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1. Po nocnej rosie
płyń dźwięczny głosie
niech się twe echo rozszerzy.
Gdzie nasza chatka,
gdzie stara matka?
Krząta się koło wieczerzy.

Jutro dzień święta,
niwa nie zżęta
niechaj przez jutro dojrzewa.
Niech wiatr swawolny,
niech konik polny,
niechaj skowronek tu śpiewa.
Niech wiatr swawolny,
niech konik polny,
niechaj skowronek tu śpiewa.

2. Już blisko, blisko
chatnie ognisko
znużone serce weseli;
tam pracowita
matka mię spyta:
„Wieleście w polu nażęli?”

Matko! Jam młoda,
rąk moich szkoda,
szkoda na skwarze oblicza!
Źle szła robota,
przeszkadza słota
i moja dumka dziewicza!
Źle szła robota,
przeszkadza słota
i moja dumka dziewicza!

